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N a m gnienie oka twego skały- si^ wZruszaią, • -
N a twoy rozkaz .burzliw e wiatry w ypadaiy 

Straszysz piorunow  twoich trzaski okropnem i,

W zm agasz spragnioną ziem ię obłoki clzdzyslemi.

Szklnią się pod twym przysionkiem  gwiazdy niezliczone. 

' A  co cię otaczaią duchy uw ielbione 
D u cliy , co w l^yflry^m locie do-tw ych uflug śpieszą 

Zsyłasz ie , i nas nędznych wzrnagaią i cieszą. . . .

L i n  u s.

• "Mitologia czyni go synem A p ó llin a , a w  tym  uwielbieniu 

oznacza raczey w ziętość i szacunek iego rytmów. Oyczyzn^ iego 

było  stołeczne kraiu miasto Chałcys. Pierwszy z rym otworcow w  ro- 

dzaiu lyrycznym  pieśni* swoię p odaw ał, co pospolicie od§ zowiem y. 
M ia ł  ̂ uczniem Herkulesa, który ićdnak i w śpiewaniu i graniu postęp­

ku żadnego nie uczynił, a iak wieść niesie, rozgniewany oto, na łbie 

mistrza instrument m uzyczny, na którym grać niezdołał, skruszył. 

Dalekie odpraw iane podrożę, z Fenicyi w  kray swóy litery alfabetu 

‘przeniósł, co przyświadcza Lukan wytw ornym  opisem:

Phaenices primi, famae si creditur, ausi 
Mansuram rudibus vocem signare figuris.

Pierwsi Fenicyanie ( ieij.i sławie wierzyć moTjia) głos 

w prostych osadzili ęnamionach.
Rytm  iego o rostropnosci takówe W sobie w yrazy zawiera: —  

„Przygam iay wśrzód siebie um ysł tw óy, in atężay  poięcie, aby pizez 

„tw óy słuch, wchodziła w  ciebie wiadomość rzeczy, zaś ta wiado- 

„m ość na następnych niech: się ustariawia zasadach. N ie czyń krzy- 

„w d y  nikom u, strzeż się sideł podstępu, i m owom  łudzącym  nie


